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JÓZEF LANDAU 


Kraków, plac Szczepański 6. 
Ża doskonałość gwarancya. Kawę, jeżeliby 
nie odpowiadała, przyjmuje się napowrót. 


Zwraca się nwsgą Śzan, Pań na wielki wy- 
bór nader gustownych kapeluszy damskich 
angielskich w zaszczytnie znanym od r. 1866 
składzie kapeluszy męskich 


L. Hochstim 
w Krakowie, Floryańska 6 


Z pola wojn 

al rs twierdzą, że A n 
ropalkina nie nastąpiła z jego własnej 
woli. lecz została mu wyraźnie nakazana 
z Petersburga. Ciągłe cofanie się Rosyan 
wywarło na opinię publiczną tak przy- 
gnębiający wpływ, że polecono mu sto- 
czyć bitwę i zwyciężyć za każdą cenę. 

W swoim słynnym rozkazie dziennym 
Kuropatkin woła rozpaczliwie, że Rosya 
musi zwyciężyć. 

Istotnie Rosya winna zwyciężyć, nielylka 
ze względów mililarnych, ale głównie po- 
litycznych. Kuropatkin, któremu ciągle 
nadsyłano posiłki, rozporządza takiemi si- 
łami, że zdaniem sfer rządowych w Rosyi 
atak z jego slrony tym razem powinien 
się powieść 

Rosyanie są w politycznie rozpaczliwem 
położeniu i niewątpliwie będą walczyć roz- 
paczliwie. Ale nadzieje zwycięstwa, zda- 
niem fachowców, dla Rasyan, mimo ich 
liczebnej przewagi, są bardzo kruche. 

Telegramy, nadchodzące z pola wojny, 
donoszą, że bitwa toczy się na całej linii, 
ale są tak sprzeczne i pogmalwane, że 
obrazu bitwy nie można sobie na ich pod- 
stawie wytworzyć, 
a 


Morderstwo hr. Bonmartini. 


Najsłynniejszy proces współczesny. 


(Śmierć hr. Bonmartini. — Fałszywy trop. 

— Ojciec denuncyuja syna. — Hrabina 

Linda. — Szajka morderców. — 368-miu 
świadków). 


We Włoszech rozpoczął nią obecnie pro- 
ces, który będzie jednym z najsłynniejszych 


procesów w dziejach kryminalistyki, u akt 
oskarżenia brzmi, jak najbardziej fantastycz- 
mmm na krwawa powieść kryminalna: 

W lecie 1902 roku, 2B sierpnia, zanwa- 
żono w pałacu Bevilacgne w Bolonii, że 
z parterowego mieszkania, da którego zajeż- 
dżał za każdym przyjazdem ze swych dóbr 
br. Francesco Bonmartini z pod Padwy, 
przez próg sączy się krew. Polieya zawiado- 
miła o tem szwagra hrabiego, adwokata Tu- 
lio-Murri, Wyłamano z jego rozkazu drzwi. 
W przedpokojn leżał trap hr. Bonmattini, 
w kałnży krwi, z kilkunastu ranami na ciele. 
Pugiłares, wypróżniony z pieniędzy, obok na 
ziemi; w nim list kobiecy, wyznaczający 


kina o „bohaterskiej rejteradzie* i „zwycięstwach“ rosyjskich : 
Teraz pokażemy Japonom, co znaczy ruski saldat! Przepędzimy ich za siódmą a 
nice, byle tylka te szelmy znowu naprzód nie poszły!“ 


„rendez-vous“ na ten właśnie dzień po po- 
łudniu. W pokoju jadalnym na stole dwie 
puste batelki szampana i dwa kieliszki, wi- 
docznie niedawno używane; w pokojn sypial- 
nym jedwabna spódnica kobieca i krwawy 
odcisk ręki kobiecej na ścianie, 

7 tych danych wyciągnięto azybko wnio- 
aki. Osądzono, że hrabia, ożeniony ze ułynną 
z piękności córką profesora uniwersytetu, 
Angusta Marri, musiał mieć pokryjomn ato- 
sunek z jakąś osobą z półświatka, że zapro- 
sił ją do siebie, a ona sprowadziła przyja- 
ciół, którzy wspólnie z nią zamordowali go 
i obrabowali. Na tej podstawie wdrożona śle- 
dztwo. 


(Humor wojenny). 
Pułxownik Durakaw w Petersburgu, przeczyławszy szumay rozkaz dzienny Kuropat= 


„Hum | Hura!! Hura!!! 


Pierwszy 


nea Magazyn mebli 


poleca kompletne urządzenia pokoi oraz przyjmuje wszelkie roboty i 
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ekoraeyjne i tapicerskie, pa cenach możliwie niskich. 


Mijały tygodnie. 
kryć. Dnia 10 września wreszcie w calych 


Nie nie dawało się od- 


Włoszech rozeszła sią sensacyjna wieść: 
prof. Morri zadenuncyował rodzonego Byna, 
Tallia, wskazując nań, jako na mordercę 
szwagra! 

W pierwszej chwili nikt nie chciał temu 
dać wiary. Jedni brali profesora za obłąka- 
nego; inni, skłonni du podejrzeń, ogłosili go 
przewratnym kalnmniatorem, który dla ni 
skich celów chca zgabić syna, Okazało się 
jednak, że mówił prawdę. Władze odkryły 
wkrótce wszystkich winnych, prawdziwą szaj- 
kę rodzinną, która nknuła i wykonała stra- 
Bzliwy spisek, Jak samo morderstwo i jego 
odkrycia, tak dziwnie i groźnie roztacza się 
cala opowieść o faktach, które je poprzedzi- 
ły i charakterystyka ludzi, którzy brali w 
niem udzial. 

Przed dwnn: laty przybył do Bolonii 
n» sudya dziewiętnastoletni brubin Francesco 
Bonmartini, Bierota, dziedzio kilkumilionowe* 
go majątku, postanowił atudyować medgoynę. 
Wazedłszy w dom profesora Murriego, po- 
znał i pokochał jego córkę Lindę, dwndzie 
stoletnią, bardzo piękną, hardzo inteligentną, 
olśniewającą, Niedawno przedtem odrznciła 
rękę asystenta ojca, dr Secehi, podając za 
powód, ża jest od niej starszy o lut przeszło 
dwadzieścia. Wolała zostać żoną młodego mi 
lionera-arystokraty. Ślub odbył się w roku 
1908. Pożycie, początkowa szczęśliwe, zaczę- 
ło się psuć, Żona uciekła do dra Seceki, ale 
pod wpływem kardynała Śvampy powróciła 
du męża. 

W parę miesięcy po połączenin się dawna 
niezgoda wysłąpiła znowu, ale znacznie śil- 
niej. Hrabina Linda znowu przyszła do prze- 
konania że węzłów dłużej znosić nie może 
Żuwezwała pomocy brata, Tuliia Murri, przy- 
wddey Bengalistów boleńskich, oraz jego naj 
ściślejszych przyjaciół: podejrzanej konduity 
lekarza dra Pio Naldi i dawnej służącej w 
domu rodziców, a „narzeczonej” Tullia, Rosi 
ny Bonetti. Całe to towarzystwo przez parę 
miesięcy dopomagało hrabinia w oszukiwanin 
męża, a wreszcie przyrzekła jej usunąć go mor- 
derstwem. 

Obaj le 
pierwon 


rze, Sevchi i Naldi, proponowali 
. hy on prostu etné Bonmartinie 
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Tajemnice lekarza kobiecego 
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Pewny zatem dewo, co dowiedział, 
udał się teraz G.rden na najbliższy pa: 
słerunek polieyi. gdze ne m bi zadzisił 
się, usłyszawszy, 1% właścieni pralni hy 
kienicznej znany lu był jako eslowiek spo- 
kojny. poważny, godny szarunku praco 
wnik, który objeżdżał swą klientelę z wo- 
zem pralni bez znużenia uż do późnej go 
dziny w nocy. 

Jednem słowem nie miano mu tutaj nie 
a nic do zarzucenia, 

Małe to śledztwo nie obaliło bynajmniej 
zasady Gardena. Przeciwnie, przypomniał 
sobie nauczyciela pewnej szkoły, który był 
zarazem złodziejem i mordereą pięciu 
ofiar. Dobra repulacya stanowi wyhorny 
pukłerz. 

Trzy rzeczy wydawały mu się, jako nie- 
zbicie ustalone : 

Ktoś za pomorą dłuta podważył okno 
w domu Raperów, ślady, pozostałe po o- 
strzu dłula, zgadzały się zupełnie 2 na- 
rzędziem, które miał w swej kieszeni. — 


go. Naldi dostarczył nawet Lindzie jakiejś 
nowej strasznie działającej trucizny, która 
nie pozostawia żadnego śladu na ciele. Z po- 
wodu opóźnionego o dziesięć dni powrotu hra- 
biego, który wyjechał na wieś, trucizna nle- 
kła zepaneiu, a hrabina, zrażona do tego śrad- 
ka, oświadczyła się po włosku gzs.. sztyle- 
tem. Tullia przyrzekł, że sam dokona czynu; 
za warunek jednak postawił, że będzie mógl 
wybrać dzień, w którym hrabia-szwagier bę- 
dzie mieć przy sobie znaczniejszą sumę pie- 
niężną. Mimo znacznych dochodów, Tullio był 
zawsze w wielkich kłopotach i chciał „przy- 
sługę”, oddaną siostrze, połączyć z korzy- 
śelą dla siebie. 

Straszną zbrodni — jak wykazało śledz- 
two — popełniono z ogromną perfidyą i zu 
chwaletwem — W sierpnin r. 1902 brahi 
na bawiła z dziećmi jaki czas w Wenecji. 
Tullio wysłał więc tam Rozinę Bonetti, aby 
przyniogła od hrabiny klucz do mieszkania 
bolońskiego; powróciła nietylko z kluczem, 
ule i z wiadomością, że dnia 28 sierpnia hra- 
bia obchodzić będzie urodziny w Padwie, a 
o godzinie 3 po obiedzie wyjedzie do Bola: 
uii ze znaczniejszą sumą, aby ją deponować 
w banku. Wspólnicy szybko powzięli posta- 
nowienie i poczynili przygotowania: okoła po- 
łudnia pojedynczo dostawali się ukradkiem 
do pałacu Bevilacque, nżywając pomocy dra 
Secchi i jego cameriery Tiny Borghi. 

W mieszkaniu Tullio, Naldi i Rozina Bo- 
netti oczekiwali ukryci przybycia ofiary. — 
Początkowa chcieli się na nią rzucić zaraz, 
gdy wejdzie do mieszkania; przyszło im je- 
dnak na myśl, że przybyć może w towarzy- 
stwie rządcy. Wszedł jednak sam, postawił 
w awoim gabinecie małą ręczną walizkę, 
spojrzał na listy, która przyszły w jego nie- 
obecności i zsmierzal wyjść na ulicę. W tej 
chwili wyskoczyli ezatujący nań mordercy 
Naldi prehwycił ga i przytrzymał, a Tullio 
ugodził kilka rszy w nieszczęśliwego, ale tak 
niezręcznie, że go tylko poraniť, sam się 
przy tem kałerząc. Honmartini wyrwał się, a 
wtedy Naldi goghwych za awój aztylet i u- 
godził hrabiego — jaka lekarz znał anato- 
mię — w arteryę szyjną. Rauny upadł, za- 
lany krwią i wkrótee skonał. Bonetti szybko 
zanurzyła rękę we krwi, aby zrahić zamie- 


Dłuto to była własnością kierownika ły- 
gienicznej pralni. 

Pozostawał jeszcze pies Bruno... Garde- 
nawi nadto pozostała jeszcze da sprawdze- 
nia pytanie, czy pralnia hygieniczna do- 
stawała bieliznę do prania także i z mie- 
szkunia Raperów ? 

Jak dotąd odkrył i stwierdził len szcze- 
gół, że kierownik pralni wydalał się i 
wracał o każdej dowolnej porze dnia, czy 
„nie zwracając na siebie podejrzeń 
polievi, 

Bądź ca hadż cheiał on przeto za każdą 
cenę odnaleźć teraz mieobeenego; pragnął 
tego niemal tak gorąco, jak strapiona jego 
zniknięciem żona. 

Pojmował jasno, iż z chwilą, kiedy po- 
łoży rękę na jega ieniu, zadanie jego 
zbliżać się będzie już ku swemu ostate- 
cznemu rozwiązaniu. 

Więc też detektyw przysiągł sobie, iż 
przed upływem kilku dni dokona pierw- 
szej części swego programu. 

Niestety, była to przysięga, klórej mial 
nigdy nie dotrzymać | 

W tej bowiem właśnie porze, właściciel 
i kierownik „pralni hygienicznej południo- 
wo-zachodniej*, Rill niebieskooki, leżał, 
jak długi, wyciągnięty sztywnie nielitości- 
wą ręką śmierci, w laboratoryum doktora 
Dicka Morgana. 


Tzony odcisk na ścianie, Tullio wypróżniał 
pugilares zamordowanego, Naldi ustawiał bu- 
telki i kieliszki z szampanem w pokoju ja- 
dalnym. Bonetti zostawiła w pokoju sypial- 
nym różową spódnicę, poczem wazysty obok 
mieszkania dra Secchi'ego wyszli bocznymi 
schodkami na ulicę. Hrabina Linda Bonmar- 
tini pozbyła się męża. 

Zbrodnię popełniono tak zręcznie, że pra- 
wdopodobnie nigdyby nie wyszła na jaw, 
gdyby się nie zdradził sam główny sprawcą 
Tullio Murri, Stryj jego, adwokat Riceardo 
Murri, bystry i wprawny w badaniu spraw 
kryminalnych — a jak inni wprost podają, 
sam zasługnjący na kryminał — zauważył 
jego niepokój przed czynem i raną po ozy- 
nie, ranę, której pochodzenia niezręcznie tłu- 
maczył. Krzyżowemi pytaniami zmusił go do 
przyznania się, Wydobywaszy zeznanie, za- 
wiadomił o tem swego brata, a ojca Tullis, 
profesora Murri, a ten bez wahania oddał 
syna-zbrodniarza w ręce sprawiedliwości. Tul- 
lio, zanim go zdołano aresztować, nciekł z 
Bolonii, jak się potem okazało do Szwajca 
ryj, a dalej do Niemiec, Serbii i Turogi. 
Naldiego uwięziono, mimo, iż próbował wy- 
kazać alibi. U Roziny Bonetti znaleziono list 
hrabiny, wzywający, aby przybyła po klucz, 
obie więc uwięziono. Tallio, przeczytawszy 
w dziennikach wiadomość o aresztowaniu sio 
atry, powrócił i oddał się w  popranieznej 
Ali w ręce sprawiedliwości. W ciągu dal- 
szego śledztwa przyszła kolej nu Secchiego 
i Tinę Borghi. Zasiedli wczoraj wszyscy na 
ławie oskarżonych. Rozpoczął się proces, Zaj- 
nujący żywo nietylko opinię publiczną to- 
ską, sle i zagraniczną. Na ławie obrońców 
dwunastu adwokatów, na czele których wi- 
ceprezydent Izby depntowanych, alwokat 
Palberti z Turynu. Świadków 368. Sensa- 
cyę powiękaza fakt, że podczas rozpiawy 
spodziewają się niezwykłych rewolacyj poli 
tycznych; zdaje się bowiem nie ulegać wą- 
tpliwości, że w sprawę zawikłani są także 
wolnomularze, wraz „z wielkim mistrzem“ 
Nathanem. 


wm O 


Prosimy odnawić prenumeratę! 


XXVI. 


Gość nigoczekiwany. 

W jakiś czas potem, gdy doktor odkrę- 
cił rączkę od wentylatora i dopuścił do 
oczyszczenia się atmosfery z zatrutych 
miazmiatów, otworzył również i drzwi od 
laboratoryum, przestąpił przez trupa, le- 
Żącego na poprzek przed progiem i poza- 
tykał żywo korki w butelkach z alembi- 
kami. 

Odelkał gąsior z dwutlenkiem sody — 
owym świeżo odkrytym nieprzyjacielem 
gazu kwasu węglanego — zawartość jego 
przeprowadził do wody i puścił w ruch 
płytę elektryczną, która obratami swoimi 
słalowała poawielrze. Polem wrócił do 
drzwi, ukląkł i badał trupa, rozciągnięte- 
go pod schodkami. 

Wziął następnie lampę elektryczną prze: 
nośną i puszczał promienie światła na 
czy zmarłego z odległości eo najwy 
trzech centimetrów. Pozostawały one n 
ruchome ze szklanym swym wyrazem; 
powieki nawet nie zadrgały. 

Lazurowe źrenice Billa-włamywacza nie 
będą już nigdy wehłaniać światła dzien- 
nego — te same źrenice, które niegdyś 
zjednały serce jego małżonki i zachowały 
je przez cały czas ich małżeńskiego po- 
życia! 


Ciąg dalszy nastąpi, 


awełny, 


wełny. włoczki i przybory do szycia poleca 


STEFAN PORĘBSKI i Sp., Kraków, Grodzka 2. 


Z KRAJU 


Kałomyja. (Konferencya nauczycielska, — 
Z towarzystw). Konferencya okręgowa nau 
czycieli szkół lndnwych odbyła się u nas ze- 
szłego tygodnia. Brało w niej udział prze- 
szło dwustu uczestaików. Pornazono wiele 
żywotnych spraw, między innemi „w jaki 
sposób może przyczynić sią szkoła do nprze 
mysłowienia kraju i dążyć wogóle do popie- 
rania przemysłu krajowego, Z przebiegu kon- 
ferencyi znać było, że nauczycielstwa tute 
szego okręgu zroznmioło swą działalność ja- 
ko ważny czynnik na polu odrodzenia naro- 
dowego. 

Ruch w towarzystwach ożywia się. Rusza 
się „Sokół” i inne towarzystwa, ktorych u 
nas może nawet za wiele. W „Śokołó* za: 
wiązało się „Kółko szermierzy* pod kier. 
druha prof Jarosza. Dotychczas wpiaała aig 
do kółka spora garatka młodzieży, —  Ówi- 
ozenia gimnastyczne członków, uczniów azkół 
publicznych i pań odbywają się regnlurnie 
pod przewodnictwem trzech fachowych kie 
rowników. 

Wieczór Kościuszkowski urząda „Ńokół* 
w niedzielę 16 b m. Jako cenną siłę śpie- 
wacką udało się pozyskać na ów wieczór 
pannę M Bąkowską, buwiącą chwilowo w 
© ołomyj. 

„Przed ślubem* wyborną komedyę Zale- 
wskiego odegrają amatorowie z Tow. muzy- 
cznego w sobotę 15 b. m. 

Nawy Sącz, 12 października. (Mściwość 
rabina. Koniec demonstracyi żydowskich 
rzezaczy, Wpływ zwierzchności gminy wy- 
znaniowej żydowskiej i burmistrza miasta). 
Wczoraj d. 11 bm., jak doniosłem, pościła 
całe miasto od mięsa, którego ani u żydow- 
skich, ani u chrześciańakich rzeźników nie 
można było dostać nawet na lekarstwo. — 
Ażeby uspokoić wzburzonych postępowaniem 
grybowskiego rabina mieszkańców, zwierz- 
chność gminy wyznaniowej żydowskiej zwa- 
lala wczoraj posiedzenie, na którem uchwa- 
lita skarcić postępowanie rabina i polecić 
żydowakim rzezaczom zaprzestanie dalszega 


strajku, a to pod zagrożeniem wytoczenia 
im dyseyplinarki i wydalenia ze służby, — 
Równocześnie udala się deputacya rzeźników 
chrześciańskich i żydowskich z prezesem ce 
chu rzeżnickiego p. Stanisławem Kmietowi- 
czem do burmiatrza miasta adw, dra Barba- 
ckiego, który natychmiast kazał rzeżnię miej 
aką odemknąć i żydowscy rzezacza zaczęli 
bić bydła i drób wbrew zakazowi rabina z 
Grybowa Zirgtowany rabin grybowski bun 
tuje swoich chasydów przeciw postępowym 
żydom. wskutek czego w mieście panują cią- 
gle rozruchy. 

Zawdzięczyć musimy „Nawinom*, które 
to poruszyły, że starosta p. Jarosz wkroczył 
w tę sprawę i wyznaczył rozprawę na piy- 
tek dnia 14 bm., do której zawezwał obu 
braci rabinów z Grybowa i Piwniczhej. 
Mamy nadzieję, że p. starosta usunie rabina 
grybowskiego i w ten sposób przywróci apo 
kój w mieście, 

Dop ŘĖĚ—_ 


Z sali sądowej. 


Kraków, dnia 13 października 1904. 

Oszustwo. Przed sądem przysięgłych pod 
przew. r. Turowieza znalazła dzisiaj epilog 
znana sprawa Emila Findera i Hermana Mor- 
gonbessera, oskarżonych o zbrodnię oszu- 
atwa, Oskarżenie wnosił prokurator dr Chwa- 
libogawski, broni zaś osk, Findera adw dr 
WŁ. Lewicki, a ask. Morgenheassera adw, dr 
Fiukling, 

Do rozprawy, którą rozpisana na 3 dni, 
powolsfo kilknnastu świadków. Akt uskar- 
żenia zarzuea Finderowi, liczącemu lat 26, 
który odpowiada z więzienia Śledczego, że 
odkupiwszy handel korzenny i restauracyę 
od p. Goldsteina przy ul. Zielonej, w pud 
stępny sposób uzyskał znaczny kredyt, a nie 
wykazawazy przyczyn nieszczęśliwych, po- 
padł w niawypłacalność, wskutek, której wie- 
rzyciele ponieśli szkodę, wynoszącą kilkadzie- 
siąt tysięcy koron. Natomiast Hermana Mor- 
genbeasera, liczącego lat 45 oskarża proku- 
rałorya państwa o to, że udzielaniem poży- 


czek Finderowi, które następnie egzekucyj- 
nie zabezpieczał, ułatwiał Finderowi kredyt 
celem podstępnego narażenia wierzycieli na 
azkodę, a jakkolwiek z dziennego targu ud- 
bierał od Findera dzień na dzień większe 
kwoty, suma długu Findera, zaciągniętego n 
niego, wcale się nie zmniejazała, Oak. Finder 
pupadł z końcem grudnia 1903 r. w niewy- 
płacalność, a ostatecznia po otwarciu kon- 
kurau okazal się niedobór 14000 kor , waku 
tek czegu bardzo wielu wierzycieli nie zna- 
ialo pokryciu. Ogółna suma długów wyno 
sila 47401 kor. Obw, Morgenbesser z za- 
wodu piekarz. tudni? się udzielaniem puży- 
czek kupcom znajdującym się w zlych ato 
Buukacb materyxlnych i dlatega oskarżony 
jest takze o wywiępek lichwy. 

Pu odczytaniu obszernego aktu oskarże 
nia, nastąpiło przesłuchunie osk. Finderu. 

Obwiniony du winy słę nia poczuwa i 
stanowczo obstaju przy tem, że tylko waku- 
tek nieszczęśliwych wypuduów popadł w nio- 
wypłacalność, I tak najpierw zapadła miu ġo- 
na na ciężką chorobę, której leczenie ko- 
aztowało go przeszło 2000 kor. W  lipeu 
1903 powódź, która nawiedziła Kraków, za: 
lała również jego sklep i piwnicę, wakntek 
czego poniósł szkudę najmniej w kwocie 
8000 kor. W czasie tej puwadzi skradziona 
mu towarów za przeszłu 2000 kor. Wszy- 
stka to przyczyniło się du jego rniny. Z 
Morgenbeseerem nie był w poruzumieniu i 
i pretenaye Murgenbessera są w zupełności 
plawdziwe, a nie fikcyjna. Zuęcia zaś to- 
warów przez niegu nie nautąpio wcale w 
celu pakrzywdzenia wierzycieli. W końcu 
žalit się oskarżony, że na licytacyi gprzeda- 
nu za pół darmu jego towary, wobec czego 
uzyskana przy licytacyi kwota nie mogła 
wystarczyć na pokrycia wszystkich długów, 

Obw. Morgenbesser do winy się również 
nie poczuwa i zaprzecza, jakuby był w zma- 
mie z osk. Finderem. Wierzytelności, które 
w drodze egzekucyjnej Ściągał od Findera, 
twierdził atanowezo obwiniony, że nie są fi- 
kcyjne, lecz prawdziwe. 


Nagrody na wystawie ogrodniczej, 


Listy pochwalne Tow. ogr.: Jan Biskup 
za owoce; J. Gibas za owoce; Pawel Kański 
za owoce; Łabuda za owoce; Olas z Olsza- 
nieg, WI. Romański za owoce; Karol Seholz 
za owoce; Ant. Ślusarczyk za owoce; M. 
Staszel za owoce; Mar. Szewczyk za owoce; 
Am. Willimek za owoce. 

W konkursie 39 najlepiej przedstawili się 
z kursów rolniczych: St. Szarek z Dąbia, a 
z nanczycieli Lud. Urbański z Branic i Drew- 
ko z Siemiechowa. 

W konkursie 40 (dobór owoców wlasnych): 
Szarek, Urbański, Lach, Olas, Mroczkiewicz. 
W kolekcyi warzyw Szarek i Drewko. W 
szkółkach przyznała komisya palmę pierw- 
szeństwa jednogłośnie Mudejowi za zeatawie- 
nie kompletnej i metodycznie powadzonej 
szkółki, 

Wszystkim wystawcom, którzy brali u- 
dział na wystawie w dziale szkolnym, przy- 
znała komisya sędziów świadectwa gorliwa- 
ści, a listy pochwalne włościanom, którzy 
przy pojedynczych szkolach zbiorowo wysta- 
wili swa produkta. SĄ to wystawcy: z Kro- 
wodrzy Jędrz. Zbroja i Kasp. Konik, z Bo- 
lechowic: Zając Mare.; Strugała Woje; Ken- 
dra Jędrz. i Strngała Jan. 

Osobno, na przedstawienie komiayi sę- 
dziów, wystawcy w dziale szkolnym otrzy- 
mają nagrody z Rady szkol. kraj, 

Nział VIII. Narzędzia i przybory. 


wyroby, konkurająca skutecznie 
cznymi; Rada pow. limanowaka, 

Medale srebrne: Lud. Knapiński w Kra- 
kowiej Andrzej Sokół w Krakowie; Szkoła 
koszyk. w Nieznanowioach; Szkoła koszykar- 
aka w Przewrotnem, 

Medale brązowe: Tow. ogr; D. Heiden- 
feld w Krakowie; Zyg. Lauer w Krakowie i 
kraj. Fabryka etykiet w Jaśle. 

Listy uznania Tow. ogr. kraj.: Szkoła ko- 
Bzykarska w Nieznanowicach; kraj. Bzkoła 
koszykarska w Przewrotnem. 

Listy pochwalne Tow. ogr. M. Kopeć w 
Zawoi za model suszarni i praa do owoców; 
kraj. Fabryka etykiet w Jaśle; Mac, Stachow- 
ski z Rybnej i Spółka koszykaraka w Bko- 
lyszynie. 


z zagrani- 


Dział IX. Plany. 
Medale srebrne: Z, Kisielewski; 
chański; W. Zochowaki, 
Medsle brązowe: Karol Jakimionekj 
Szaniawaka; P. Tański. 
List pochwalny: Fr. Bieniak; Kaz. Czer: 
wiúski. 


WI. Li- 


AL 


Dział X. Pszczelnictwa, 

Medale srebrne: Fabryka wyrabów w Kro- 
toszynie (W. Ks. Poznańskie); Jan Okul- 
czyk z Kościelnik: Stan. Sendera z Rybnej; 
Klem. Schmidtowa z Krzywaczki; Wł, 8y- 
gnarski z Posady olchowakiej ad Krosno. 
Weiss z Klimówki; Jan Zygmuntowicz 

Medale brązowe: Jan Ferenc z Trzeiany; 
Baz, Kamiński z Nowosiółki; Wład, Ku- 


kowa; J. Rybaczewski z Laszek gościńca- 
wych, Lud, Urbański z Branio. 

Listy pochwalne Romuald Bielikowiez z 
z Załużaj Baz. Dzikowski z Boleatraszyc; J. 
Jan Furdzik z Woli Filipowekiej; Mich. Ko- 
peé z Łaz; J. Leszczyński z Łuzniowa; Wal. 
Notański z Wojuszcza; Woje. Śluszrz z Kos- 
sowa; St. Szarek z Dąbia, 

Dział XI. Naukowy. 

Dyplom honorowy Tow. gosp. galio.: prof. 
Dr Leon Marchlewski za badania nad skla- 
dem zieleni. 

Dyplom uznania Tow. ogrod,-pazezolarakie 
w Warszawie za wydawnictwa, 

Mudal srehrny Tow. ogrod.: Trzebiński za 
zielnik chwastów i chorób roślinnych, 

Mudal brązuwy Tow. ogrudn: E, Brand- 
Błatter za mapę sadów w okolicy Oleska. 

Dur hunurowy prezesa prof. Janczewakie- 
go: Józef Brzeziński za badanie nad rakiem 
drzew owocowych i redagowanie „Ogrodni 
etwa“, 

Nadto wyrazila Komisya uznanie i pudzię» 
kowanie drowi Golihskiemu Stanisławowi za 
próby użycia nawazów pomocniczych w u 
prawie warzyw, tablice poglądowe i książkę 
„Owocaratwo*; p. Polowi Gustawowi, za bar- 
dzo pożyteczną pracę, pod tyt. „Słowniczek 
łacińsko-polaki nazw gatunkowych roślin ; 
Księg. Gebathnera i Sp. w Krakowie, za wy- 
dawnictwo dzieła Józefa Brzezińskiego: „Ho- 
dowla drzew owocowych"; Kaigg. Polskiej 
wa Lwowie, za wydawnictwo: „Owocaratwa” 


Dyplom zaglngi Tow. ogr.: J. Gorecki za |lisch z Tarnawiec; Fr. Roawadowski z Kra. |dra Golińskiego. (Koniec). 
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Co słychać 
w MIEŚCIE ? no mane. 


KALENDARZ. 
Dziś w piątek Kalikata i-Fortunny. — Jutra 
w sobotę Jadwigi i Teresy, — Pojutrze w nie- 


dzielę Nereusza 
Piątek, 

Teatr. Miejski zamknięty 

Koncerty. W sali Sokoła koncant J. Śliwiń 
skiego o godz. 7:80 wieczór 

Sobota. 

Teatr, W miejskim: , Bohaterowie“, sztuka w 
trzech aktach Bernarda Shava, a godzinie 7-mej 
wieczór. 

Nowenna do św. lana Kantego, patrona 
Polski i patrona uczącej się młodzieży, ror- 
pocznie się uroczyście w piątek, t. j. dnia 
14 października b. r. o godzinie 6 po połu- 
dniu, w kościele św. Anny przed ołtarzem, 
na którym umieszczono trumnę tego świę- 
tego. 

Rocznica Kościuszkowska. W niedzielę, 
dnia 46 b. m. odbędzie się, jak wiadomo, w 
Bali krakowskiego Sokoła uraczysty obchód 
kn czci nieńmiertelaej pamięci wodza z pod 
Racławic. Uroczystość rozpocznie się o godz. 
7 wieczorem zagajeniem w imieniu „Sokoła“ 
przez naczelnika oddziału akademickiego, drn- 
ha Świeckiego. Odczyt wygłosi profesor dr 
August Sokołowaki. 

Na część wokalno-muzykalną złożą się: de- 
klamacys znakomitej artystki teatrn miejsk. 
p. Stanisławy Wysockiej, śpiew solo znanego 
amatora Śpiewaka, bsrytonisty, p. Antoniego 
lsskowicza, kpiewy Chórn akademickiego i 
koncert orkiestry aokolej. 

Bilety wstępu aprzedaje handel pp. Zają- 
czka i Lankosza przy linii A-B Rynek głó- 
wny l. 44. 

Nie wątpimy, że piękny program i wznio- 
sły cel obchodu: uczczenia pamięci jednego 
z największych bohaterów Polski, zgromadzę 
w najbliższą niedzielę tłumy patryotycznej 
publiczności w sali Sokoła i wypełnią salę 
po brzegi, dlatego bilety na krzesła należy 
wcześniej nabywać u wyżej wymienionej fir- 
my, gdyż w dniu obchodu przy kasie łatwo 
zabraknąć ich może. 

Z Tow. ugrodniczego. Na dzisiejszem po 
siedzeniu p. Malecki podał sprawozdanie z 
wystawy ogrodniczej Prawdopodobnie zrówno- 
waży się dochód z rozchodem. P. Malecki 
przedstawił następnie odmianę Pelargonii na- 
zwaną imieniem prof. Janczewskiego. P. Z. 
Popielówna, nawiązując rzecz o ubiegłej wy- 
stawie, porusza myśl lepszego zorganizowania 
sprzedaży owoców, których tego roku jest 
taka obfitosć, że producenci nie wiedzą, co z 
tem począć. 

W dalszym ciągu posiedzenia przedłożył 
p. Jakimionek wspaniałe okazy kapusty brun- 
azwicękiej i nowej odmiany warszawskiej, wy- 
hodowanej w znkładzie Glinki w Prądniku 
czerwonym.  Prelegent, czyniąc porównanie 
między kapustą warszawską a brunszwieką, 
wyraża przekonanie, że ta pierwsza odmiana 
ustali się m nasi wyruguje brunszwicką. Prof. 
Janczewski przedstawił okaz wyhodowanej 
przez! siebie gruszki kompotowej japońskiej 
Mikado, smaku pigwowego, bardzo soczystej 
i kwaskowatej, z kaztałtu podobnej do ple- 
banki. 

14. pp. protektarkom, protektorom, gospo- 
dyniom oraz pp. Mrozowskiej, Uzarskiej, Ga- 
brysiowi, Zelwerowiczowi i wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do powodzenia rautu 
na dochód technickiego koła T. 8. L. skła- 
damy imieniem komitetn serdeczna podzięko- 
wanie Iwo Giżycki, Waleryan Zapała. 


mie o jak najrychlejszy zwrot nierozsprzeda - 
nych biletów na ręce skarbnika p, Skarżyń- 
skiego (nl. Pawia 6 I p.). 

Koncert Śliwińskiego, który odbędzie się 
w piątek 14 h. m. ma następujący program: 
1) Bach-Liszt : „Preludium“ i „Fuga a-moll*. 
2) Brahma: „2. Rapsodya*, op. 79. 3) Scha- 
mann: „Sonata“, op. 11, a) „Introduzione nn 
poco Adagio“, „Allegro vivace“, „Arya“; b) 
„Scherzo e Intermezzo Allegrins'mo*; e) „Fi- 
nale, Allegro, Maestozo*. 4) Ohopin: „Noctaru* 
op. 68, nr 2, — „Impromptu“, op. 29, — 
„Mazurek“, op, 56, nr 3, — „Ballada“, op. 
88. 5) Liszt: „Liebestraum*, nr 3, „Sonetto 
del Petrarca“, 6) Śchnbert-Liszt: „Soirees 
de Vienne“, nr 8. 7) Liszt: „Mephistowalzer*, 

Program ten wykona Śliwiński na wapa- 
niałym PBoesendorferze, przysłanym przez fa- 
brykę do dyspozycyi artysty. Bilety na kon: 
cert powyższy nabywać jeszcze można w 
Towarzystwie Muzycznem (plac Szczepański 
3) od godz. 12—1 w południe, tudzież od 
godz. 5—6 wieczorem. Od godz. 7 aprzedaje 
bilety kamyer w gmachu „Sokola“ 


Rektor nniwersytetu jagiellońskiego 
Prof. dr Napoleon Cybulski. 


Urequlowanie sprzedaży nabiału. Prezy- 
dent miasta dr Leo wydał obecnie obwie- 
szezenie postanowień magistratu co do ure 
gulowania sprzedaży nabiału, obowiązującego 
od 1 stycznia 19U5 roku. Między innemi 
magistrat ze względów sanitarnych posta 
nawia : 

Naczynia, przeznaczone do sprzedaży na- 
biału na targach, w mleczarniach, lub też 
rozwożone, względnie roznoszone po mieście, 
mają być żelazne (blaszane) lub gliniane, po- 
kryte polewą zdrowiu nieszkodliwą tk we- 
wnątrz, jak i zewnątrz Do zatykania wzglę- 
dnie przykrywania tych naczyń nie wolno 
nżywać ełomy, miana, liści, szmat i t. p, a 
natomiast wolno do tego celu używać tylko 
zatyczek i przykryw żelaznych (blaszanych) 
lnb glinianych, pokrytych tą samą polewą 
co naczynia. Nie wolno sprzedawać nabiału 
w naczyniach otwartych, Na każdem naczy- 
niu ma być umieszczony na widocznem miej- 
sou czytelny, trwały napis, oznaczający ga- 
tunek nabiału, jak; mleko zbierane, mleko 
niezbierane, kmietanka itp. Te same napisy 
mają być umieszczone na wozach, przezna- 
czonych do sprzedaży nabiału po ulicach, nad 
wylotem rur odpowiednich naczyń. 

Nie wolno sprzedawać tak zwanych „apó- 
łek* t, j. mieszaniny mleka zbieranego z nie- 
zbieranem, mleku częściowo zbieranego i mle- 
ka fałszowanego przez dudanie wody, sody, 
mąki i t. p. ciał obcych, lub ulegającego 
rozkładowi (gniciu). 

Wykraczający przeciw tym przepisom będą 
pociągani do odpowiedzialności w drodze 
administracyjnej, a w odpowiednich wypa- 
dkach sądowej. 

Przy wodociągu. Odnośnie do ramieszczo- 


Dotychczasowy dochód wynosi 300 ae we wczorajszym numerze notatki pod 


Celem zamknięcia rachunków prosimy uprzej- |tym tytułem, donosi nam p. Filasińaka, ża 


stróżka, którą ona miała pobić, znaną jest 
z wiecznych kłótni ze wszystkimi mieszkań- 
cami kamienicy przy ul. Krótkiej 5. P. Fi- 
lagińska nie pobiła jej, ale tylko broniła się 
przed jej napaścią. Przyczyną zajścia był — 
piesek p. Filasińskiej którego nienawidzi 


atróżka, Obeszło się podobno bez rozlewu 
krwi.. 
Zguba. Wojciech Serkowski, wyrobnik, 


znalazł książeczkę wkładkową „Banku ludo 
wego”, 1. 325, na kwotę 52 koron, wyata- 
wioną na nazwisko Kitli Siegeman. 

Znikniącia dziewczyny, W dnia 12 pa- 
żdziernika znikła z domu Helena Kendra, lat 
16. wzroat średni oczy bure, włosy blond, 
córka gospodarza; ktoby wiedział o niej, ra- 
czy udzielić wiadomość do Wojciechu Ken- 
dry, gospodarzu w Rzezawie w p_ wiecie bo- 
cheńskim. 

Fałszywe ruble. P. Dawid Jnngenwirili, 
włuścicielka handlu obnwia, przy ml. Kra- 
kowskiej |. 14 doniósł tntejszej policyi, że 
w ubiegły poniedziałek, knpował w jego skle- 
pie obuwie jakiś młody 21—22 liczyć mo- 
gący izraelita, a o ile z ubraniu można są- 
dzić pochodzący z Królastwa, który za ka- 
maszki zapłacił fałszywą złctą 5-rublówką. 
Jungenwiinh z początku nie poznał fula) fi- 
katu i dopiero gdy zechciał wym'enić w kan- 
torze moynetę,oświadczojo mu tam, że jest 
ful yfikutem. Jungenwitth złożył fałszywą mo- 
netę w policyi, która wdrożyła w tej spra- 
wia energiczne śledztur, Jak wiadomo, ru- 
blówki fałszywe kursują w Krakowie od 
kilku tygidm. Zebrane poszlaki dowodzą, że 
fulsyfikuty muszą rozrzucać nieznani sprawcy 
z Królestwa, a policya jest już na ich tropie. 

Zahłąkana dziewczynka. We środę wie- 
czorem zgłosila mię na inspekcyę policyjną 
p. Apolonia Włachowa, wdowa, zamieszkała 
przy ulicy Krupniczej, pod l. 29 i doniosła, 
że jej wychawanica, Stanisława Kozarówna, 
12 lat licząca, wyszła 12 b. m. o gadzinie 
8 rano do szkoły św. Tomasza (nl. Szpitalna) 
i dotąd nie wróciła, Zarząd azkoły oświad- 
czył p. Włochowej, że jej wychowanica wy- 
szła za szkoły o godz. 1} przed południem, 
Kozerówna jest nad wiek awój wysoka, azezu- 
pla, twarz Ściągła, cera Śniada, oczy czarne, 
szatynka. Ubrana była w sukienkę perkalo- 
wą, o deseniu czerwonym tureckim, we far- 
tuch czarny, żakiet watowy z czarnego suk- 
na, kapelusz biały, słomkowy, z czarną akaa- 
mitką. 

Sobol i Gragorski. Dnia 17 b. m. odhę- 
dzie się w Wiedniu w trybunale kasacyjnym 
rozprawa w sprawie morderstwa Kleszczów, 
a to wskutek wniesionego zażalenia niewa- 
źności przez zaaądzonych. Jeżeli wyrok, wy- 
dany przez tut. gąd kraj, karny zostanie za- 
twierdzony, natenczas trybunał  kasacyjny 
przeszla gu kancelaryi cesarakiej, gdyż, jak 
wiadomo, wyroki śmierci podpisuje monarcha 
własnoręcznie. Następnie dopiero kancelarya 
cesarska przeszle wyrok tut. sądowi kraj, 
karnemu, który stosownie do treści wyroku 
zurządzi jego wykonanie. W kołach sgdo- 
wych panuje przekonanie, że wyrok Amierci 
co do osoby Śobola będzie zatwierdzony, a 
Gregorskiemu zamieni trybunał  kasacyjny 
karę śmierci na dożywotnie więzienie, 


Ze Lwowa (telefonem). 


Walka z grużlicą. Zawiązał się we Lwowie 
komitet, mający na celu utworzenie stowa* 
rzyszenia w celu walki z gruźlicą, Dziś od- 
będzie się w gmachu gal. Kasy Oszczędno- 
áci poufne zgromadzenie celem ukonatytuo- 
wania się tego ze wazech miar zasługujące- 
go na poparcie stowarzyszenia. Ze względu 
na doniosłość sprawy, spodziewane jast liczne 
przybycie publiczności. 

Tajemnice Lwowa. Miaato całe rozprawia 


Lekcyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska I. 7. 


ln 
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o sensacyjnych rewelacyach z ukazyi wy- 
krycia domu schadzek, o którym wczoraj do- 
niosły telegramy. W śródmieściu, w rynku 
pod l. 43, na trzeciem piąterku, w prywa- 
tnem niby mieszkanin Katarzyny Marcichów 
i Zygmunta Hauerstock, odkryla policya na 
skutek anonimowego listu do proknratoryi, 
obydny dom rozpusty, w którym debiuto 
towały, że tak się wyrażę, dziowczątka na- 
wat 13 letnie... Klientkami „salonu“ państwa 
Hauerstocków byly bardzo dystyngowane da- 
my, nietylko z półświatka, ale i ze afer „le” 
pezych“, podobno także umundurowanych, 
Rewiżya policyjna stwierdziła, że przez ten 
„ealon“ przesunęła się pokaźna ilość pań 
nz (owarzystwa”, które uchodziły dotąd za 
wzory cnoty. Znaleziono też mnóstwo listów, 
notatek i spia ogób z adresami. Aresztowano 
Marcichową, Haueratocka, faktora Majera 
Hollendra vel Halperna i niejaką Paulinę 
Kołodziej, która awoją młodą a niezwykle 
wiodziwą 13-letni siostrę sprzedała za — 
100 koron, jako atrakcyę dla gości. Śledz- 
two prowadzone jest w tajemnicy, a rozpra” 
wa skompromitoje wiele ogób. 

Tak przedstawiają tę sprawę zgodnie 
wszystkie dziennniki lwowskie, z wyjątkiem 
„Gazety Narodowej“, która pisze, że cala 
sprawa nie ma wielkich rozmiarów i obraca 
sig w małem bagienhu, jakie się zresztą w 
każdem mieście znajduje. „Gaz Nar.“ za 
przecza także, jakoby w tę szkaradną spra- 
wę «mieszanych było dużo: mlodych dziew- 
czątek ; wmieszaną była tylko jedna, tj. sio- 
stra Kołodziejowej. 


a 


Wojna rosyjsko-|apońska 
Klęska rosyjska pod Jantaj, 


Paczątek bitwy. 

Tokio. Sprawozdanie marszałka Oyamy 
donosi: Nieprzyjacielskie wojsko, znajdu- 
jące się naprzeciw naszego ra wego skrzy- 
dła, rozwija od 9 bm. wielką ruchliwość. 
Oddział rosyjski, złożony z brygady pie- 
chaty, 2000 konnicy, z 2 działami, stanął 
w miejscowości, odległej o 40 mil na 
wschód od Liaojanu i przeciął nasze po- 
łączenie pomiędzy Liaojanem a Pensiku. 
Połączenie to przywrócił nasz oddział pa 
12-godzinnej walce ze znacznemi siłami 
nieprzyjacielskiemi, po której zajął napo- 
wrót stanowisko w Pensiku. Qdabraliśmy 
wszystkie nasze stanowiska. Kilka nie- 
przyjacielskich brygad znajduje się na pra- 
wym brzegu rzeki Tajtsi. Wojska nieprzy- 
jacielskie pojawiły się d. 9 bm. naprzeciw 
naszego centrum. Oddziały nieprzyjaciel- 
skie, operujące przeciw naszemu prawemu 
skrzydłu, są mniej czynne. Na całym fron- 
cla toczy się bój, 

Tokio. Doniesienie biura Reutera. We- 
dług nadeszłych da wczoraj przed połu: 
dniem wiadomości urzędowych, prawa 
skrzydła |apońskia, walcząc zacięcie — w 
chwili wysłania telegramów — trzyma sią 
dzielnie na swojem stanowisku koła Pan- 
siku nad rzeką 'Tajtsi. 

Jenerał Oku, stojący na lewem skrzydle 
całej siły zbrojnej, donosi, że jego prawe 
skrzydło razem z lewem skrzydłem jene- 
rała Nodzu, atakowała Rosyan koło Wuli- 
tajtsu, 4 mile na północ od kopalń Jan- 
taj, jelnakże aż do późnej nocy nie mogło 
ich wyprzeć z zajętych stanowisk. 

Centrum armii jenerała Oku wynędziła 
Rosyan z pozycyi, zajętej przaz nich w 
niedzielą koło Tatungszan. Lewe skrzydła 
jenerała Oku zaatakowało następnie nie- 
przyjaciela koło Hsibiauszatun i posunęło 
się do Hocziatun. 


mogą geoi z błura 
PO. khasa IN.: ateo] wypaiyiz 
cnc w skie, E) 


Tokio. Marszałek Oyama donosi z dnia 
9-o b. m: Nasze prawe skrzydło wysłało 
oddział wojska dla wzmocnienia garnizonu 
w Taszicz Od 7 b. m. byliśmy atako 
wani w Sienczun. 

Jenerał Kuroki donosi pod datą 10-go 


b. m: Połączenie z naszym oddziałem 
wajska w Pensiku jest panownie prze- 
wrócone. — Nasz oddział walczył przez 


11 godzin z nieprzyjacielem. Utrzymaliśmy 
nasze pozycye, — Do Taling przybył sil 


ny oddział  mieprzyjacielski. Ostatniej 
nocy dził nieprzyjaciel atak na szereg 
został jednakte odparty, — W- 

iu otrzymaliś śmy posilki. Rosyanie 


zbierają swe wojska koło Pinczauhu. 

Tokio. Doniesienie Biura Reutera. Oglo 
szono lu urzędowy telegram z placu boju, 
według którego rosyjski oddział, klóry 
przekroczył rzekę Taitsi, a który znajduje 
się w oddaleniu 55 kilomelrów na wschoń 
od Liaojanu zost:ł, jak się zdaje, przaż 
lipończyków odcięty. 

Jenerał Oku don że dnia 
nieprzyjaciel przekroczył rzek 
północ od Wellinping, chcąc 
tye między Tasziuolao a 
wschód od Pensiku przył 
syan jeszcze jedna brygada piecholy, 1500 
konnicy i B dział. 

W kierunku na Taling ustawili Rosya: 
nie mięszaną brygadę. Zdaje się, że sły 
rosyjskie w tych stronach są znaczne. 
Z armii środkowej donoszą, że nieprzyj: 
ciel nad ranem dnia 9 bm. zajął linię po- 
między Czenhuanglen i Luilao, Kolumna 
idąca ad Liavtungkou inaszarowała po pu- 
łudniu wzdłuż lini kolejowej. Również 
druga kolumna rosyjska, złożona z Lrzech 
batalionów piechoty, ruszyła na południe. 
Rosyanie maszerują naprzód frontem 8 
kilometrów wzdłuż linis kolejowej. Jeden 
oddział rosyjski ustawił się na wschód od 
góry Ganczimisao. Dnia 9 bm. maszeroważy 
rosyjskie puiki do Lrohudsu, zaś jeden pułk 
rosyjskiej konnicy du Dolnego Liahudsu 
Ostatnie lrzy pudla ruszyły naslępnie ra- 
zem na Czautoku. Ogólem mieli Rosyanie 
w tej stronie 4 dywizye. 

Tokio. Dalsze sprawozdania marszałka 
Qyamy a walkach w dniu 10 i 11 b. m. 
donoszą, według urzędowego streszczenia, 
co naslępuje: Dwie pozycye koło Pensiku, 
klóre Rosyanie. zdobyli, jedną szturmem, 
drugą zaś alakiem nocnym, zostały dnia 
10 b. m. ponownie przez nas wzięte. — 
Zażarta walka trwała aż da nocy na ca- 
łym froncie naszegu prawego skrzydła, 
na które Rosyania skierawali mniej wię- 
cej Au dział i przynajmmej sześć dywizyj 
piechoty. — Nasze centrum i lewe skrzy- 
dło walezyły dnia 11-o b. m. również do 
późnej nocy, przyczem nasze lewe skrzy- 
dio zagrażała tylnej straży nieprzyjac 
skiego prawego skrzydła. — Rosyanie zaa- 
takowali dnia 7-0 b. m. Hienczang, poła- 
żone 35 mil na północny wschód od Saj- 
matsi, zostali jednakże przez nas dnia 10 
b. m. odparci. 

Takia. Marszałek Oyama telegraluje pod 
datą wczorajszą, ża oparacye mają karzy: 
stny przebieg. 

Klęska Rosyau 
Pierwsze pogłoski o wyniku. 

Berlin. Według nadeszłych lu wczoraj 
wieczorem depesz z Japonii, w bitwie pod 
Jantaj miell Rusyania panieść zupełną 
kląskę tak, że znajdują się w pełnym ad- 
wrocie. 

Tokio, d. 13 bm. godz. 1 po połuduiu, 
Nienrzędowe i dotychczas nie potwierdzo= 
ne jeszcze wiadomości donoszą, że Rosya 
nie znajdują się na całym froncie w od- 
wrocie; dalej, że oddział rosyjski, który 


10 b. m 
"Tails na 


walezył z japońskiem prawem skrzydłem 
kało Pónsiku, najprawdopodobniej jest ad- 
cięty i stracił 8 dział. 


Raport Kuropatkina. 

Patersturg. (Oficyalnie). Jenerał Kuro- 
patkin telegrafuje do cara z dnia 13 bm. 
(śrada) : 

W nocy ubiegłej i dziś (środa) toczyła 
armia mandżurska gwałtowną walkę. Na 
szem głównem zadaniem było utrzymania 
straży przednich na naszych pazycyach 
głównych (!) Na prawem skrzydle utrzy- 
mala się straż przednia na swych puzy 
evach i cofnała się dopiero wczoraj wia 
czarem (środa) nu mój rozkaz. 

Także straż przednia centrum zastała 
amuszoną do cofnięcia się na nozycyę płà 
wną. Wnlka była bardzo zaciętą, Liczne 
ataki nieprzyjaciela ndparliśmy i kilkakro- 
tnie przechodziliśmy do afenzywy 

W ciągu nocy nasze prawe skrzydło przy 
pomocy ntaku na bagnety odzyskała utra- 
cong wczaraj wioskę, Na lewem skrzydle 
rozpor: się krwawa walka, o której wy- 
niku wozdania dotąd nie ma. 

Poniaśiśmy wielkie straty. Nakazałem 
uhronę wszelkiemi siłami wszystkich za- 
jętych przez nas pozycyj. 

Szczegóły bitwy. 

Lavdyn. Korespondent biura Reutera, 
znajdujący się przy armii jenerała Oku, 
donosi w depeszy (bez nadania miejsco- 
wości) via Fuzan z dnia 11 b. m. (wto- 
rek); Podczas nocy Japończycy zajęli wzgó- 
rze, obsadzone poprzednio przez Rosyan. 
Rosy nie cafnęli sią o trzy mile na le- 
wam skrzydla i w centrum Japońska pie- 
chota ruszyła w południe i zbliżyła się aż 
do IR00 yardów do linii rosyjskiej i od- 
parła gwałtowny atak, przyczem Rosya- 
nie, którzy trzy razy powtarzali ataki, z0- 
stali prawie zupełnie zniesieni. Rosyjska 
artylerya nie wstrzyma ognia ani na chwi- 
lẹ, pomimo silnego ostrzehiwania jej przez 
nas prawie przez caly dzień. 

Tokio. (B. Reutera), W sprawozdaniu 
marszałka Oyamy z dnia 12 b. m (środa) 
popołudniu, tenże wyraża zadowolenie z 
przebiegu operacyj W walce między rze- 


.|kami Tuitse i Hun centrum i prawa ar- 


mia japońska uzyskały znaczne korzyści, 
podczas gdy lewa armia jeszcze walczyła 
rozpaczliwie, aby osączyć prawe skrzydło 
rosyjskie. 

Dalsza depesza marszałka Oyamy, wy- 
slana tegoż dnia (środa) donosi: Nasza 
armia środkowa zdobyła we walce dnia 
11 b. m. około północy dwa działa polne 
i ośm jaszczyków, Jenerał-major Murini 
jest ranny, a jeden pulkownik zabity. 

Tokio (B. kor). Wiadomości, nadeszłe z 
placu boju, sięgają aż da wtorku 11 bm. 
wieczorem. Wedlug tych sprawozdań, wal- 
ka toczy się na bardzo rozległym froncie 
od Jantaju aż do Pónsiku. Przez cały wta- 
rek walka nie uslawała, jednakże Żadna 
ze stron walczących nie mogła się wyka- 
zać rozstrzy m wynikiem, Japońscy 
dowódcy wyrazili zapatrywanie, że walka 
potrwa jeszcze całą noc i całą £ 

Sprawozdanie z prawego skrzydła ja- 
pańskiego z wtorku wieczorem donosi 
Rosyjska artylerya otworzyła we włorek 
o godz. 10-tej rano silny ogień na nasze 
wojska, stojące koła Pónsiku. Niepr 
cie] przeszedł następnie do ataku z jed- 
nym pułkiem swego prawego skrzydła i 
pięciu batalionami swego centrum. Walka 
trwa Artylerya nieprzyjacielska ostrzejiwa 
nasze pozycye między Talinem i Pónsiku. 
Również walczą ze sobą artylerye w oko- 
licy Tumensuling. Podczas walki nasz od- 
dział, wyslany na lewy brzeg Taitsi:ho, 


jakożaż 
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odparłszy nieprzyjaciela, wrócił znowu na 
brzeg prawy. Prawe skrzydło naszej lewej 
armii, które operuje razem z lewem skrzy- 
dlem naszego centrum, próbuje zaatako- 
wać Rosyan kolo Sancziatsu. Aż do wtor- 
ku wieczorem wykonanie lego zamiaru 
nie powiodło się. Mimo to, postęp na 
Ironcie na pozycyi śradkawej i lewej jest 
hardzo zadowalniający. 

O środkowej armii nadeszła wiadomość, 
że jej prawe skrzydło postępuje łącznie 
z lewem skrzydłem prawej armii i zaata- 
kowało OQucziatsu, podczas gdy jej lewe 
skrzydło wykonało atak na Wahomulun 
i Sarukwaicziszan. Wynik dotąd nieznany. 

Z lewej armii japońskiej donoszą, że 
postępy w operacyach są stosunkowo ko- 
rzystne. 

Tokio. (B. Reutera). Dnia 18 b. m. 
(czwartek) popołudniu nadeszła depesza 
od jenerała Oku: Zdobyłem jeszcze 26 
dział, to jest razem 30. Ostatnia danie- 
sienia świadczą a dalszych pawodzeniach 
Japończyków. 


Upadek Portu Artura? 


Szangaj. Planowana na dzień 1 paź 
dziernika wycieczka floty rosyjskiej z Por 
lu Artura zoslała uniemożliwioną przez 
silny ogień japoński, przyczem „Relwizan* 
ponownie odniósł uszkodzenia. 

Lendyn „Daily Telegraph" donosi z Czi 
fu pod datą wczorajszą: Ponieważ w osta- 
tnich dniach tuż obok mieszkania Stoes- 
sla padl granat japoński, przeniósł Sloes- 
sel swe mieszkanie do innego domu. Śmier- 
telrość w Porcie Artura jest wielką. Ro- 
syanie wypuścili 11 Japończyków na wol- 
ność, których wzięli do niewoli, gdy prze- 
wozili ładunek przeznaczony dla Dalnega. 
Rosyanie uie uważali ich za współwalczą- 
cych. Po każdym odpartym ataku japoń- 
skim odbywają się w porcie nabożeństwa 
dziękczynne. 

To samo pismo donosi z Qzifu, że 4000 
kozaków dotarło na odległość 100 kilo- 
metrów od Pingjanu 1 przerwało połą- 
czenie między Seul a (iensanem, oraż 
zniszczyło kolej na przestrzeni kilku mil. 

Berlin. Telegram kablowy „Lokal-An- 
zeigera* donosi z Tokio: Po trzechdnio- 
wem nieprzerwanem bombardowaniu ze 
strony lądowej, większa część Portu Ar- 
tura stoi w płomieniach. Znaczna część (7) 
Rusyan wywiesiła białą flagę i poddała 
sią. Japończycy mielj zdobyć dna dalsze 
farty. 

Aboca (Oficyalnie), Jenerał Stössl 
donosi z Portu Artura, że Japończycy u- 
żywają na wielką skalę eksplodujących 
granatów ręcznych; również i Rosyanie 
używają ich z powodzeniem. Rosyjskie 
wojsko zachowuje się po bohatersku. D. 
7 b. m. Japończycy ustawili nowe bate- 
rye do ostrzeliwania wewnętrznej fortecy. 
Nieprzyjaciel otrzymał kilka batalionów 
posiłków. 


Waszyngton. Rząd Stanów Zjednoczo= 
nych zaprotestował u rządu petershur- 
skiego przeciw zabraniu poczty z parowca 
„Kalchas« i zapytał, dlaczego Rosya na- 
ruszą międzynarodowy sojusz pocztowy. 


Z Sejmu morawskiego. 

Berna. W Sejmie przed przyjściem do 
porządku dziennego postawili poslowie 
Fuchs, dr Elwert i Obetleitner wniosek na- 
gły o zmianę ordynacyi wyborczej da Sej- 
mu w tej mierze, że posłowie z gmin wiej- 
skich mają być wybierani bezpośrednio a 
wszyscy posłowie za pomocą kartek do 
głosowania. 


W dyskusyi zabierali głos poslowie Hru- 
ba, Bilenyi, Zaczek i Pokorny. 

Nagłość wniosku, oraz przekazanie go 
komisyi reformy wyborczej , uchwalono je- 
dnogłośnie. 


Refarmy w Macedonii. 

Wiedeń. „Fremden Blatt“ donosi: Dla 
dopełnienia liczby austrvackich oficerów w 
macedońskiej żandarmeryi wydelegowało 
ministerstwo następujących oficerów: Ka- 
pit. Edw. Januszewski 93 p. p, por. A- 
lojzy Maroschino 50 p. p, Ryszard Forich 
baśn hercog, p. żandar., Modest Urban 
bośn hercog. 1 p. p. Miłosz Kapytano- 
wic 68 p. p, Maryan Zaccaria de Lech 
25 Pu król. węg. obr. kr. Do żandarme- 
tyi macedońskiej jest obecnie przydzielo- 
nych 11 oficerów i 11 podoficerów au- 
stcyackich. 


Cholera. 

Petarshurg. W okręgu transkaspijskim 
od 4—10 października nie było nowych 
wypadków cholery, W Baku epidemia o- 
słabła, od 4—11 października zachorowało 
80 osób, z czego 58 zmarło. W Elizawet= 
polu zachorowały 2 osoby, które przbyły 
z Baku. W Saralowie zachorowało mię- 
dzy 4 a ? bm. 6 osób, z czego 4 zmarło. 
Także z innych miejscowości donoszą o 
kilku wypadkach cholery. 


Mlanawania, 

Wiedeń. Minister oświaty zatwierdził prof. 
gimnazyum we Lwowie dra Konstantego 
Wojciechowskiego, jaka prywatnego docen- 
ta dla historyi lteratury polskiej na wy- 
dziale filozoficznym uniwersytelu lwowskie- 
go, oraz dra Slefana Horoszkiewicza jako 
docenia prywatnego medycyny sądowej na 
wydziałe medycznym uniwersytetu krakow- 
skiego. 


Sejm galicyjski. 


Lwów. (Tel. pryw.). Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Sejmu posłowie br. Borkowski, 
Bojko, Krempa i Szajer uzasadniali odczy- 
tane przez sekretarza petycye. — Nastę- 
pnie odczytano szereg wniosków, wśród 
tego i Bojki o zaprowadzenie przymuso- 
wej asekuracyi od ognia; Stapińskiego a 
wezwanie rządu do usunięcia starosly Mi- 
chałowskiego i komisarza Kaliniewicza o 
przeprowadzanie wyborów uzupełniających 
w powiecie jasielskim; Bednarskiego w 
sprawie budowy drogi Szczawica - Piwni- 
czna i t, d. 

Między odczytanemi interpelacyami znaj- 
dują się: X. Szpondra w sprawie nadu- 
żyć Towarzystwa „Hamburg - America Li- 
ne“ wobec emigrantów; Krempy w spra- 
wie niewłaściwego postępowama prokura- 
toryi państwa w Tarnowie, w śledztwie 
przeciw Szajdekowi, sekretarzawi gminne- 
mu; Stapińskiego w sprawie wyboru Ra- 
dy gminnej w Jedliczu i w sprawie nie- 
wydania przez starostę Nowosieleckiego w 
Krośnie paszportu Janowi Filipnowiczowi, 
wierłaczawi z Borysławia i t. d. 

Poseł Buynowski uzasadniał wniosek o 
polecenie Wydziałowi kraj, aby na naj- 
bliższej sesyi sejmowej przedłożył projekt 
reformy ustawy gminnej na zagadzie po- 
lączenia obszarów dworskich z gminami 
miejskimi, Przekazano komisyi gminnej. 

Następnie uzasadniał poseł Czaykowski 
wniosek w sprawie zmiany ustawy o re- 
jonach fortecznych. Wniosek odesłano do 
komisyi prawniczej, 

W dyskusyi szczegółowej nad sprawo- 
zdaniem komisyi budżetowej o przedłoże- 
niu Wydziału kraj. w sprawie klęsk ele- 


mentarnych wyrządzonych posuchą w r. 
1991 zabrał głos ks. Szponder do wnio- 
sku drugiego komisyi, a udzielenie Wy- 
działowi krajowemu upoważnienia do przy- 
jęcia imieniem kraju poręki do wysokości 
1.000.000 R za spłaty pożyczek zaciągnię- 
tych przez powiaty i gminy na zapomogi 
dla rolników. Ks, Szponder uczynił wnio- 
sek, aby Sejm uchwałił, że Wydział kraj. 
ma przyjąć gwarancyę za spłaty pożyczek 
b ezproceniowych*, 

Ks. Stojałowski poparl wniosek ks Szpon- 
dra. W głosowaniu przyjęto wniosek dru- 
gi w brzmieniu proponowanem przez ko- 
misyę, odrzucając poprawkę ks. Szpondra. 

Dalsze wnioski komisyi uchwalona bez 
dyskusji. 

Przy wniosku IV b) zawierającym we- 
zwanie do rządu o udzielenie dla ludności 
soli bydlęcej, uchwalono poprawkę posła 
Krempy, aby sól ta była rozdawaną już 
z dniem 1 listopada br. oraz poprawkę 
Skołyszewskiego, aby wezwać rząd do u- 
dzielania surowicy solnej. 

W załatwieniu petycyi komitetu krako- 
wskiega Towarzystwa rolniczego w spra- 
wie udzielenia ulg targowych uchwalił 
sejm na wniosek komisy kolejowej we- 
zwać rząd, aby zniżki taryfowe z powodu 
klęsk elementarnych przyznawane tak na 
kolejach państwowych jak i prywatnych 
wyłącznie w drodze kartowania były udzie- 
lane tudzież aby w dodatku do przyzna- 
nych już ulg taryfowych wyjednał jeszcze 
miożliwie jak największe ulgi przewozowe 
dla ziemniaków dla tych zachodnich po- 
wiatów kraju, w których tegoroczna posu- 
cha stworzyła warunki zagrażające tak ho- 
dawli bydła, jak i przyszłej kulturze tego 
najważniejszego produklu, którego braknie 
na sadzenie. 

Poseł Struszkiewicz żądał upoważnienia 
wydziału krajowego do uzyskania konce- 
syi na budowę  normalnotorowej kolei 
lukalnej Tarnów - Szczucin oraz polecenia 
Wydziałowi krajowemu, aby bezzwłocznie 
poczynił kroki potrzebne i wydał odpo- 
wiednie zarządzenia, aby budowę tej ka- 
lei jaż w r. 1905 rozpoczęto. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos pos. Koliszer i krytykował o- 
stra nieżyczliwość rządu z jaką ten trak- 
tuje Galicyę w dziedzinie spraw kolejo- 
wych, Pos. Bojko domagał się, aby wy- 
kupno gruntów dla tej kolei przeprowa- 
dzał wydział krajowy a nie rząd. Wnioski 
komisyi uchwalono. 

Na wniosek komisyi budżetowej pod- 
wyższył sejm płace urzędników 
admimstracyjnych szpitala powszechnego 
we Lwowie, szpitala św. Łazarza w 
Krakowie i zakładu dla obłąkanych w 
Ku]parkowie, Obeenie pobierać będą rząd 
cy szpitała powszechnego we Lwowie oraz 
szpitala św. Łazarza w Krakowie po 2600 
kor. rocznie, oficyali 2200 kor, pisarze 
1320 kor, dozorcy domu 1320 kor., upli- 
kanci 1100 kor. 

Na wniosek komisyi kolej.* uchwalono 
wezwać Wydział kraj. aby przyspieszył 
przeprowadzenie zamierzonych studyów co 
do budowy kolei z Kołomyi przez Kossów, 
Kuty do Żabiego. 

Wniosek nagły posła Oleśnickiego a po- 
moc dla pogorzeleów gminy Nastazów 
przekazano komisgi budżetowej. 

Na tem o godz. 2-15 zamknięto posie- 
dzenie; nasiępne jutro o godzinie 10-tej 
rano. 


Prosimy o rychłe odnowienia 
prenumaraty, celem uniknienia 
przerwy w dalszej przesyłce 
pisma. 


Xalosze 


rosyjskie i amerykań. poteca Zdzisław Zdanowicz, 
Kraków, ulica Sławkowska 3, Hotel Saski, - 


NOWINY" 


SPÓŁKA KRAWIECKA | 


POD FIRMĄ 


Wkatysław Filipkiewicz, Tomasz Bętkowski, Włatysław Misko 


Kraków, ul. Floryańska 57, 
== tuż obok Bramy Floryańskiej== 


POLECA 


na składzie wielki wybór świeżych materuałów 
ZZ, krajowych i zagranicznych 


UAKOTEŻ 


SKŁAD GOTOWYCH UBRAŃ. 


Zamówienia wykonuje według angielskich żurnali. 


D ALE a 7 VI ARTETAN 


1004 4—20 


P 0 Ń (H Z 0 C HY DAMSKIE, DZIECINNE, 


ORAZ SKARPETKI, — 
sławna z dobroci firmy 


„MICHLA SYNÓW W CZECHACH" 


poleca po cenach bez kankurancyi 


ANAST. FRONCZ, ERSZÓW 17. 


= Ai 
Mate rya wełniane Perkale, Batysty, Płótna Szyrtyngi, Bie- 
liznę stołową, Bieliznę męską i damską 


własnego wyrobn, Flanele, Rarchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki, Wyprawy slubne poleca 494 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką* 


w Krakowie, ul. Mikołajeaka L. I 
Zlcoenia zamiejso. wysyła sią odwratną pocztą, — w niedziele i święta sklep zamknięty. — Ceny niskie stała. 
orc 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki, I. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P, T, Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła lamp, wyrobów alpakowych i herbaty. 


Wyrobów skórkowych przyborów toaletowych, do szycia, haftu i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
207 


in Eta ORO A A ya względem TA T (208 od deszczu—ciemnych i białych 
105 poleca 4—60 


R. AK «| po bardzo niskich cenach 


„BIECIŻNE BIAŁĄ” i KOLOROWA }| |, goi a sai Bazar krajowy w Krakowie 


7e słynną marką Rwa poleca w wielkim wyborze EU (ARGE GLACA 
MAGAZYN NOWOŚCI nach ı (akowe przyjmuje do u- r „a 
Skórczewskiego i Polakiewicza a E Rynek główny, róg ul. Brackiej 


18, f Po św. p. wprost odwachu, 


ABEL ANTONA KRÓL UKS KI 


Największy sklad 


m M "M_ "__ 
Zakład ŚW Józefa Wysprzedaż futer AMIWIĘŃSZY ZANEAN POGRZEBOWY JAMA WALNEGG 

i jeh ar Główny skład i fabryka tramien przy ul św, Tamaaza L, 4. 

Ą A WH U OLLI nk (inż przy placu Baerapańakim) Telefon Nr. 3AL. Filia wilen 

dla osieroconych chłopców mufek, rozmaitega gatunku Kopernika L. 6. — Zakład dsa pogrzeby dia wên A 

w Krakowie, przy ul. Karmelickiej I. 66. | po bardzo niskie) cenie atanów, załaiwia mam wszystkie formalnodci. uchylające pa- 

‘leca na sezon jealenny : trwa dalej przy uhcy zostałej rodzinie RY Saep mego pam się 

Szu: owocowe w inkarowych gatunkach; krzewy 0- 5 przewozu zwłok da wszystkich krajów Europy. 

wonowa | radobne. Wielki wybór roślin doniczkowych, Wolskiej I. 17. Na żądania spłata w ratach miesięcznych. 


palm wszelkiego rodzaju ; mzeńć par wawrzynów ogrom- 1011 parter. 98—12 Posiada własna KATAKUMBY, odstępuje miejaca paje 
nych rozmiarów po nader umiarkc R cenie  Gabulki ESTRY SPY Z dyncza na wieczma czasy, ka „pezrimaje awłoki do ipmeta- 


þiacentów po 20, 25 1 30 b.; A ROR KRAJOWY 
pcie 16 h. za e EA szt i 
Klęcze konwalii, klórych mieć bedziemy do 80000 i IWIA ANTONIEGO TABORA 
0 w. TG WADE w Krakowie, róg św. Bertrudy i Zielonej 
poleca w wielkim wyborze obuwia aa. AO takGEATA rice 


li tatnia. 
EC E A ata męskie po 4 zir, 50 ot., damskia emar wrysbiam. 
lal = ma -i po 3 złr. 50 ct. oraz dziecinre, | 8 


8 z unia 14 października Nowra 


7 NOWO OTWARTY MAGAZYN 


KONFEKGYI DZIECINNE 


pad firmą 


w Krakowie; 
przy ulicy Floryańskiej l. 15. 
Poleca na jesleń i zimę w wielkim wyborze: 
ubranka i paltoty dla chłopców da lat 
10-ciu, dla panienek sukienki, paltociki 
i peleryny do lat 15-tu. - - ---- = 


Kapelusze, czapeczki, pończoszki, far- 
tuszki i wiele innych artykułów w zakres 
konfekoyi dziecinnej wchadzących 


Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. 
Publiczności proszę o poparcie mego magazynu a sta- 
raniem mem i zasadą jest, aby zadowolnić szanownych”. 
moich odbiorców doborowym towarem i niską ceną. | 
Kreślę się z głębokim szacunkiem 


Józef Massar 


6 


mam Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 


PS luz wyszedł | wettitsiecieoartdte titiiitttite 
Wykaz wolnych posad ZMIANA LOKALU. 


rządowych, publicznych i Niniejszem zawiadamiam, ża 
a 3 prywatnych. z 114 
ROH Ńykaz realności | SKŁAD ARTYKUŁÓW BIDOWLANO-TECHNICZNYCH } 
cenach konkurencyjnyć 3 f rzeniosłem zilomu przy ul, Szewskiej 8 do domuWgo Dra Habanzkef 
1 majątków ziemskich celem | P [c ©, 

sprzedaży lub dzierżawy, przy ulicy Karmelickiej I. 8 
Wykaz walnych mieszkań ETN: p. Goldsteinr, gdzie z dniem 18 pażdierni 
oraz mieszkań WYSTAWA 


; kaflowych, pieców żelaznych amerykańskiegu 
temm, pieców gazowych i naftowy: 


A. BERTRAM, zegarmistrz 


w Krakowie, ul. Mostowa 4 
patrzóny Sk 
w z najlepsz, 


onłatnie. 
AW ZZŹŹ 
A. BERTRAMA w Krakowie 


Tóg e Mostowej 1.1, 


dla uczniów i uczennic 


wszyslkle powyższa wykazy *n. 


zk 
GEE Przeszło 400 wolnych posad | go zo et informator 
i Kraków, Szpitalna 84 897— 
rządowych publicznych i prywatnych a || 5 y najtańszy szelki knłów dla oświctleniagazowego i elektr. | 
J a 


zegarów i adal łaskawym wzęledam Szan.P.T. Pubi cznościjj| 
ze parków qn leca z vownżaniem J, MPASELA 


realności | majątków ziemskich IGNACYCYFAES | 1099 Karmelicka 
celom sprzedaży i dzierżawy i t. d. Kraków. T Z EEFT 4 A 
Florynhaka l. 40. $e a 8 0039835595 


Boguto ilutrn: 

wane cenniki 

darmo i opłatyiu 
508 


Fdwfura kazdy numer pil 1ERESU" 


Wydawca 1 Redaktor: 
Branisław Krasicki, Kraków, ulica Szewska Nr. 15,1. p = 
Zwracamy Brant że nia mamy nie wspólnego z „Informa- 
ys Ma 


łoram', abak Wydawnictwa my wyłącznia mamy Ellura po- sto dworskie 


średnictwa wa wszelkich sprawach, Elura Informacyi, raklamy 
ch Koare 14—10 | kuchenne bardzo dobra, proszę 


KP , Ogórki a 
Ś-BENNOLINA.: |nne 


z 


Raqdawo (E1 uprawniona 


FABRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTUGZNYGHĄ 


i SPECYALNIE LECZNICZYCH 
pod firma 


| K. Rząca i Chmurski Y 


w Krakowie, ulica św. Gartrudy | 4. 
wyrabia pod kanirolą Komisy: Przemysłowej Tow. Lek, Krak. $ 
polecnna przez toż Towarzystwa 


sposobem domowym z pięk- 
nym zapachem i smakiem 


barwi włamy siwe stopniowa ad bland da najciamniejnzych oraz wszelkie artykuły spo- | JĄ Wody mineralne odpowiadające składom chemicznym, jak: | 
konserwuje i wrmuenia. — Poloca | BKA Żywcze tanie i świeże a Woda Bitakaj Giesbueblerska, Selturaka, Vichy, Marvan 

r r 3 badzka, Homburg, Kissingen, tudzież Bnecyalna lecznicze, 
WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAC MARYAGKI. | | w Bazarze Spożywczym | jag; tioma, bromawa, jodowa, zelanistą, kwaśrą arar wody | 


lecznicze normalne z ARE prof. lawarskiega. 


P karę 
Perfumerve. Fabryczny skład grzebieni. | Michała Nadzeńskiego Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguerysch Cenniki na. 


La ! Florvańska 40 tądanie franco. 
obok HOTELU POLSKIEGO 


4 Ja śluby! | Wdowa po urzędnika | eo e owej 


śluby, chrzty, spacery i po | Przyjmuje na wikt domowy, 20 Koron 1-5 Pam na R Chlopie< 


lowania wynajmuje najtanie |zdrowy, ceny przystępne | 1102 i 1086 potrzeb.i do praktyki 
w Krakowie =g zgubione pa i f 
p. cuzikows i. | Ul. Duga l. 24, II. piętro. | 5 pażdzierutka w Podgórzu | W Zakładzie artyst.-totograficznym Franciszka 


ul. Pędzichów L 18. telefon 336 | 1056 3—3 | można odebrać naRękawcel4 Kraków, ulica Dominikańska B. 3. 


H Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Lu „ik nzezepański. Drukiem Józefa Flaghera w Krakowie. 


